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W  oświadczeniu danem d, 10 lutego wyrażone by­
ły stosunki nasze z dworem Stockholmśkim, i po­
trzeba użycia przyzwoitych środków. Na mocy za­
wartych traktatów był wezwany Król Szwedzki do 
łączenia się z Rossyą i Danią, ażeby morze Bał­
tyckie zamknięte zostało Anglikom do pokoiu mor­
skiego. Odpowiedź dworu Stockholmskiego tiie 
zgadzała się * przyiętemiobowiązkami, których od­
stąpienie potwierdził notą d. 9 stycznia odebra­
ną. Po użyciu środków Ugodliwych sostało udać 
się do woienrtych; więc zgromadził się korpus pod 
kommendą G. infanteryi Graffa Buxhewden; ten 
był gotow przystąpić do czynności za pierwszym 
rozkazem; lecz J. J. M. miał ieszcze nadzieję, że 
Król Szwedzki zważając okoliczności zwróci się do 
prawideł zgodnych z dobrem państwa iego, i przy­
jmie podane propozycye^ nadzieja próżna. Milcze­
nie i ,zwłoka dworu Stockholmskiego źerwały mię­
dzy Rossyą i Szwecy| pokoy, a G. Buxbcwden 
odebrał rozkaz po nieprzyiacielsku dokazywać. 
Podnosząc oręż z przyczyn *prawiedliwych dla do­
bra narodu J. J. M. nie chciał wzruszać spokoy. 
ności obywatelów Pinlandyi, których pomyślność 
równie dla niego iesfc szacowny iak własnego pod­
daństwa. Przeto zalecił G. Bujchewden bronić 
ich od krzywdy, zdarzoną w przechodzie woysk 
naszych nadgradzać, surowie karząc przestępców. 
Dopełniając rozkaz wódz przepisał porządek cią­
gnienia, i przygotował żywność, ażeby półki ma- 
iąc oney na d. 10, i odbierając natychmiast nową, 
zapas miały do d. 1 Marca,- zatśm korpus prze­
szedł granicę porządkiem następującym.

I). 9 lutego GL. X. Gorćzaków tuszył ku 
Aborfors/ trębacza posłano do miasta z doniesie­
niem , że woyska przechodzić będą bez hieprży- 
iacielskiego zamiaru. Nie odbierając dogodney 
odpowiedzi zastanowiła się przed murami dywizya, 
Rotmistrza Riazanow z szwadronem dragohii Fin­
landzkiego półku posłano w tyłbatteryi blizkobg- 
dąceyj który wiele wystrzałów wytrzymawszy , 
przymusił Szwedów do odwrotu i opuszczenia 4 
armat, sam raniony w nadgrodę otrzymał order S. 
Włodzimierza 4 klassyy przy nim 2 dragonów ubi­
to, 2 raniono; równa nieprzyjaciół strata. Teg© 
czasu cała kolumna granicę przechodziła postę­
pując drogą przepisaną, która ze wązka była 1 
głębokie śniegi, Buxhewden z przednią strażą Je. 
dwie o 6 godzinie wieczorem przyszedł do Lowi­
sa; gdzie nieprzyjaciel miał wygodnie rozstawione 
podjazdy. GM. Berg posłany z trębaczem donosząc 
Magistratowi i obywatelom, że Rossyanie idą nie 
maiąe przeciw spokoynym chęci szkodliwych, a 
ieżeji Szwedzi z miast* nie ustąpią/ nieszczęście

żdatzyć się mogące w dobywaniu onegb zbróyną 
ręką sami sobie przypisać powinni. Gdyby tę ode­
zwę odtzuebno у ćhcieliśmy ukazać pozor attaku 
na 2 batterye kamiernie przed miastem, i ob. 
chodząc twierdzę od morźa wniść do Lowisa. Lecz 
obywatele i Magistrat kommendanta Szwedzkiego 
Podpółkownika Munk uprosili że ż miasta wycią- 
gnoł. Wchodzący G. Buxhewden był witany ra­
dośnie od wszystkich. Szwedzi zastanowili się 
na polu na drodze do Borgo idąćeyy posłano Ko­
daków, dragonią, strzelców, którzy ich ścigali do 
іюсу ku Pernau; tu raniono 2 Kozaków, z Szwe- 
dzLiey strony poległ Officyer, kilku żołnierzy, 3 
pojmano. GM. Tuczkow przeszedłszy granicę pod 
Stremfors bez przeszkody ciągnoł do Chordum, 
straż iego przednia do Liliental. Ogodzinie g 
wieczorem cała dywizya na mieystu wyznaczonym 
stanęła, W Lowisa naleziiśmy mało furażu i ży­
wności, w porcie g statków kupieckich, na werf- 
cie okręt nie dokończony.

D. 10. Drugiey dywizyi która miała prze. 
chodzić granicę w Rotcolo, kazano wyprzeć Szwe. 
dów g iNiubi zostawuiijc podjazd dla uważania dro- 
gi Tawasthug) innym zaś dywiźyom dano spoczy­
nek, ponieważ uszły wiorst 50. Tego d. obcy. 
rz-uio twierdzę Schwarzhoim 8 wiorst od brzegu 
le ż |c |. Znalazł ią G. Bukhewdfin w obronnyrn 
stanie, i rozkazał Mińskiemu półkowi rausskietye. 
rów z dragonią, Kozakami, 2 kompaniami pion- 
nierów pod Gf. Muchanow zaiąć stanowiska, i prze­
ciąć kominunikacye, na północnym zaś przygór- 
ku założyć batteryę, zkąd haynęczniey strzelać 
do onego zamku,- naostatek zostawiwszy rezerwę 
przedsięwziołd. 11 2 resztą Woyska ruszyć do Per­
nau i Forsby, gdzie zgromadzał Się ttieprzyiaciel. 
GM. łuczkow miał iść 7. Chafdom do Liliental, in­
na dywizya z Elima do Laptersk, inna do Mikel- 
spiteln, ostatnia z Niubi do Arcio.

D. 12. G. Buxhewden znalazł Szwedów pod 
Forsby, gdzie było wiele piechoty, iazdy, armat 
kilka. Wąwozy, mieysca od nich zajęte z przyfodze. 
nia mocne sprawiły, że bez kiwi przelania wy. 
przeć nie można było nieprzyjaciół. Więc umy­
ślono to sprawić manewrami o godzinie 6 z ra­
na, lecz toroz silny i burza dzieło do 8 zpoźniła. 
Główna kolumna przeszedłszy zatokę Peinawśkg 
połączyła się z kolumug Hółkowntka Weiderheier 
będącą wTerWak, gkąd GM. Borozdin postąpił 
do Eriangebeil, a UM. Orłowi Denisów lako nay. 
bliższy nieprzyjaciela, postrzegłszy ustępującego' 
attakował. Bystry zapęd Rossyanów nie z wa ża­
lących na ogień ręczńy i armatny przymusi! Sżwe. 
dów do opuszczenia Forsby; zaioł stanowiska Dd- 
nisow .a wddtąc г praWey strony podehodz|cycti

CO



nieprzyjaciół, wysyła Leib Kozaków; ż tych ie- 
dni drogę przeciąć mieli, napadać drudzy; tyiti 
sposobem zewsząd attakowanT Szwedzi W rozsyp­
kę poszli; wzięto kilku w niewolę, część większa 
po mocnym odporze legła. Oddział iazdy prze- 
ciwney przebiia się do Forsby; tych spotykają 
Strzelce Podpółkownika Wolkowa, i odpartym dro­
gę przerzynaią, GM. Tuczkow na świtaniu z Łi- 
liental wyszedłszy do Kuskoski, miał wziąć ty  ̂
Szwedom; lecz gdy ciągnol przez las do Drombom, 
znalazł w nim utaionych; Strzelce Rossyiscy ogniem 
ręcznym przywitani, który trwał pół godziny;Tu- 
czkow straż przednią zmacnia; trzyma się iednafc 
nieprzyjaciel; lecz gdy Strzelce nowi z Hartpom 
w bok stanęli, Szwedzi opuściwszy zasieki ucie- 
kaią do Kuskoski, gdzie bronili się iesżcze, i tu 
odparci, biegą ku Merskom. Tuczkow stanowczy 
pod Kuskoski do Rikka strzelców posyła i iaydę, 
półkowi Wilmanstrandzkiemu iść każe do Forsby 
w rozumieniu źe tam są Szwedzi; lecz tu był iuż 
G. Denisów. Z naszey strony w rozprawie legło 
7 strzelców, ranionych 27, i 3 huzarowie pólku 
Grodzieńskiego. Szwedów zabitych 12 ,ranionych 
uwieźli; poymany półku Sionburg Półkownik Ster­
ował przez Kapitana Niekrasowa, który w nadgro- 
dę otrzymał order S. Anny 3 klassy* Sternwal 
iest z liczby naydoskonalszych Officyerów, umy­
ślnie był zesłany na pomoc kommenderuiąćemiS 
G. iak pokazuje pismo przy nim znalezione; poy- 
malismy Audytora, 6 żołnierzy, 9 wozów z ammti. 
^icyą, żywnością, apteką. GL. X. GorczakoW 
uwiadomiony, że iazda Szweozka przedarłszy się 
do Forsby odpartą została przez GM Denisowa, 
kazał GM. Borozdinowi posłać ludzi do Erlang 
sbeil i odciąć uciekającą ku Borgo. Wysłany 
łółkownik Anzelm z huzarami i dtagonią, któ­
remu zalecono jeśliby odciąć nie mógł łączyć się 
z Leib Kozakami, i ścigać uchodzących za porno- 
cą Półkownika Weidemeier z strzelcami, i Półko- 
wnika Pysznickiego z półkiem Krcmeńćżugskim 
muszkietyerów. Przeszedłszy Jlby nieprzyiaciel 
stanoł na górze, założył batteryą, i strzelał. Bo- 
lozdin upatrzywszy drogę do obeyścia Szwedów 
od Borgo, wysyła Półkownika Anzelma; temu sil 
ny odpór dawano, tymczasem główny korpus nie. 
przyjacielski postrzegł obróty nasze, i z Jlby u- 
stąpił. Denisów z kozakami i dragonią, która z 
koni zsiadła, gonił do Borgo; zastanowili się przed 
miastem Szwedzi i batteryą zrobili, którą wraz zbi­
ły działa Rossyiskie, i przymusiły nieprzyjaciół 
uchodzić za miasto. W  krók za niemi Rossyanie 
wtargnęli do Borgo wieczorem, lekkie zaś woy- 
ska ścigały jeszcze daley; raniony Kozak, zabito 
kilka koni, strata Szwedów iak ieńce mówią w li- 
czbie 19 poymani, bez porównania większa. Dy- 
wizya druga przeszła z Laptersk, Laby, Andeieby  
do Mikelspiteln, Grefnes, Liliental; główna kwa­
dra nasza w Jlby,

D. 13 ta przeszła do Borgo, woysfca spoczy* 
wały prócz Dywizyi 17, która do Borgo i oko­
lic wkroczyła. Tak zajęliśmy Gubernią Kyme- 
negrad. Szwedzi całą siłę zbierali pod Helsingen 
czekając w twierdzach przyjścia aaszeg-o, G, Bux-

hewden donosi, że mrozy i wielkie śniegi przez 
które woyska drogę otwierać musiały, nie małą 
przeszkodą były; lecz gorliwość i ochota prze­
szkodę złamała: ścigano wszędzie nieprzyjaciół 
gdzie tylko stawał, przez mieysca i drogi W te- 
raznieyszey porze miahe za nieprzebyte.

D. 14 Dywizya druga obrót Szwedów tma* 
żała. GL. X Bagration doniosł, że Podpółko- 
Wnik Karpeńków stanowszy w Ratula, i wiedząc 
o nieprzyjacielu w Arcio ruszył do attaku; pod­
chodzącego witano ręcznym i arhiatnym ogniem 
d. 12 prżez 3 godziny, lecz gdy nadciągnoł Pół. 
kownik Erikson, za nim GM. Muller, Szwedzi 
przez WelikaJa uszli do Orimalilo; tu im zabito 
Officyeta, 7 żołnierzy, ti nas raniony strzelec* 
zabity koń, 2 raniono. Tegoż d. postrzeżono nie­
przyjaciół w Muttom; posiani Strzelce długi od- 
por znaleźli w stanowisku wygodnóm; nakoniee 
przeciwnicy straciwszy 30 zabitych więcey ra­
nionych Uszli do Miorskom, zabierając po wsiach 
tia drodźe Wszystkie konie. U nas raniony Ka­
pitan Stegtnah, Porucznik Sziieki, zabitych 5 żoł­
nierzy, taniono 24, koni S. Tegoż d. zajęliśmy 
Miorskom, gdzie stojący W znaczney liczbie Szwe- 
dzi z 2 armatami bronić się chcieli, lecz z boków 
zagrożeni ustąpili; w tey wiosce znaleziono co. 
kowiek sucharów i furażów* które na artylletyą 
poszły.

D. ig . Woyska Rossyiskie stały W swoich 
mieysćach, i nic ważnego nie zaszło. Odebrali­
śmy wiadomość, że chłopi za Schwarzholm ży­
jący ha wyspach dostarczają drzewo nieprzyjacielo­
wi, czego im zabroniono surowid, i przecięto kożn. 
tnunikaćyą miasta Lowisa ź twierdzą Schwarz­
holm. Reszta poźniey.

C O P P E N H A G A d .  i g Marca. Donieśli­
śmy o wydanóm niedawno oświadczeniu dwotti 
Duńskiego przeciw Królowi Szwedzkiemu; kładnie- 
my pisma godnego uwagi osnowę. Niecierpliwie 
oczekiwał rząd Duński skutku zabiegów Peterś- 
burgskicgo dworu, który usiłował przyjacielskim 
sposobem zwrócić SzWecyą do interessu Mocar­
stwom północnym spójnego, i do tych prawideł 
które są naypierWszym węzłem Rossyi i dworu 
Coppenhagskiego połączenia Gdy iuż te zabie­
gi ostatecznie Zostały ńieskutecznemi, rząd Duń­
ski względem Szwedzkiego Znayduie się w takimi 
stanie, który nie dozwala onetnu zostawać długo 
w niepewności i powątpiwaniu o stosunkach, ja­
kie między dwoma narodami sąsiedzkiemi żacho* 
dzić powinny. Nie podobno nie widzieć iakiesą 
pomienione stosunki od owey chwili, gdy podstę­
pne woysk i flott Angielskich do Selandyi Wtar- 
gnienie Danią nagle oddaliło z tey drogi, z któ- 
rey w długim lat przeciągu nigdy bynajmniej? 
zboczyć nie chciała*

Gwałt przez W. Brytańnią dopełniony na obo­
jętnym i spokoynym narodzie, całą Europę obu­
rzył zagniewaną, zewsząd Wzniosły sie odgłosy? 
Mocarstwa wszystkie raczyły dworowi Coppenhag- 
skiemu oświadczyć ich czułość i ubolewanie nad 
losem naszym, jeden tylko dwór Stockholniski 
targając węzły szczególniej łączące Szwecją i 
Danią, głuche milczenie zachował, które przeiW^



ii ab o nieć dla tego jedynie, az'eby Wyzionoł prze­
ciw nam nayniesłiisznieysze skargi, czy nil naynie- 
sprawjedliwdze wymówki, ze z Wcyny Duńczykom 
t 9 ez Anglików zapowiedzią n^y wyniknęły iakieś 
przykrości przypadkowe dla SzWecyi >• ńarzekał 
głośno że dwór Coppenhagski Użył nakoniec przy­
muszony środkow surowych, gwałtowną potrzeby 
zniewolony, których odstąpienie mógł i nie chciał 
widząc od rządu Szwedzkiego roszczone codzitń 
pretensye bez końca i liczby.

Ministrowie Duńscy bardzo Wielką trudność 
mieli w zgadywaniu pobudek postępowania tak u 
przykrzonego i swarliWego, uważając zwłaszcza> 
że Króla Gustawa Adolfa interes,  prawidła p rzy­
jęte,  i myślenia sposob obrażone być powinny 
wtarghieniem do SeJandyi Angl ików, które nagły  
pożar  woyny okrophey zapaliły na północy. Lecz 
wkrótce pos trzegli ,  że Monarcha  Szwedzki w tak 
nadzwyczaynem zdarzeniu nie samą tylką  oboję tno­
ścią był powodowany. Dziwna łatwość iego W 
danem pbzwoleniu,  ażeby kilko tygodniami ieszcze 
przed poddaniem Stralstmdu armii  Łrancuzkiey ,  
Angielskie Woyska twierdzę Wspomnianą, Pomorze^ 
i Wyspę Rugeh ópuściły> dokąd zdały się po to ie. 
dynie p rzys łane  > ażeby spokoynie czekały upa. 
trzoney  chwili  przeniesienia się db SeJandyi; t r o ­
skliwość tegoż Króla W uwiadomieniu poddanych 
Szwedów , że A n g l icy  zprzymieizeńcfc ustępowa­
li z Pomefańj i  mocą warunków taiemnych z dwo» 
rem Londyńskim zawartych; te dwie okoliczności  
p ie rwszym dla dworu Coppenhagskiego były  do­
wodem, że między A ngl ią  i SzWecyą ieśt  związek 
zkle iony na uszczerbek i zgubę Duńskiego narodu.

T y c h  dowodóW znalazło się wkrótce Więcey. 
Nie wie  rząd Duński iak wielkie posiłki n iep rzy ­
jaciele nasi W portach  Szwedzkich ot rzymali;  ale 
skutków te  у pomocy daney Angl ikom nayokrop- 
łiieyszych doświadczył.  Ła tw o  ieśt  Wyobrazić ; 
jakie wrażenie fia sercu i Umysłach judu zkrzyw- 
dzbnfegó uczynić  mogły związki i kommtihikacyb 
t iieprzeiwanć, przez  iiaiezdńikóW SeJandyi ciągle^ 
bez przeszkody i trudności naymhieysżey utrzy.  
kiyWane ż  brzegiem i portami Szwedzkiemi.  T ru ­
dno było nie widzieć znieważenia Duńskiego na­

rodu, gdy GustaW Adolf  z ukontentowaniem, ź  

odlegleyszey krainy ńad brzeg ciaśnihy Suńdu p rz y ­
bywał,  i t u b y  świadek oczywisty gwałtów i nie 
sprawiedliwości ńafodbWi sąsiedzkiemu Wyrządzb 
ney , Witał i  uśmiechem, przymiJeniem, mezliczo- 
liemi dys tynkeyamij  UczćiWośći| dowodzćóW mor­
s k ą  i  lądcWey potęgi Jerzego 3; ci żaś ńawzśu 
iem i t)d przepych oddawali  ńayWyżśzć honóty  
Królowi zptzyinierżonernti firytańnii tV. Ńie prze- 
pomnieli nawet  A n g i  Isty Wodzowie rozkazać, aże­
by Duńskie Okręta woiehne gwał tem z p o i tu  Cop. 
penhagskiego porwane Sund przechodząc, zn iewo­
lone były oddawać Szwedzkiemu Monarsze uczci- 
tvość ,  gdy jeszcze  znaydowały się pod armatą 
twierdź naszych > które same tylko Witać im na­
leżało.

Chociaż tyhi sposobem zamiary i skłonności 
Króla Szwedzkiego Względem Duńczyków, przez 
fcfeieg okoliczności Wyliczonych ukazywały sję w
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pbdeyrzań&m świetle,  dwór jednakże Coppenhag­
ski nie  tylko był od podeyrzenia daleki,  owszem 
zostałby w obojętności  i poWątpiWaniu jeszcze dłu­
gu, gdyby Gustaw A dolf  starał  się cokolwiek one 
ztnnieyszyć,- lecz ten Monarcha Usiłował haybar- 
dziey nas Utwierdzić w pode jrzen iu ,  ile w mocy 
iego byłb , Pozory  Wkrótce iasney prawdzie 
mieysca ustąpiły. Sab  naprzód rząd Angielski 
Duńczykom Wyją Wił Króla Szwedzkiego nieprzyja­
zne chęci.  Wie już Europa iakie po tem wyja­
wieniu  nastąpiły zapytania,  odpowiedzi, tłóknacze- 
nia ^ię między Danią i  SzWecyą. O tw ar tym  i 
przyjacie lskim spOsobehi pfoszbny Gustaw Adolf,  
ażeby t łumaczył  się ż sWoich zamiarów wzglę­
dem narodu naszego, i taietonych Umów zawar­
tych  ż Anglikami; chciał w pierwiastkach u c h y ­
lić się od potrzeby t łumaczenia się wyraźnego; 
lecz najegany usilniey dał na koniec odpowiedź 
oboję tną ,  zboczną,  obtfcźliwą; a ponieważ taka 
natvet zdała się niejakim sposobem zaprzeczać An. 
gieiskieżnu doniesieniu, przesta ł  tymczasowo na 
niey rząd Duński, rbziunieiąc i ż  pokrywać iemu 
należy sprawiedliwą do Szwedów urazę, w nadziei, 
że dwór Stockhdliński poznawszy swoy p raw dzi ­
wy interes,  zastanowiwszy śię doyrzale ńad skut­
kami postanowienia sWego, liabstatek ustąpić mu­
si, i p rzyjmie  chęti i ie uWagi iemu podai e przez 
Jmpera tora  Jinci Rossyiskiego że Wszystkim w zglę 
dem, umiarkowaniem, i cierpliwością ,  w tym ce 
3u iedyhie,  ażeby Gustaw A do l f  zrzekł się A a .  
giejskich zWiązkóW, które widocznie nieuważne^ 
były nadto  p rzeciwne spbkOyhości Mocarstw pół.  
żmchych, z bezpieczeństwem Duńskiego narodu nie.  
zgodne.

BardzÓ niedoskonale i niezupełnie  są wiado- 
ine rządowi Duńskiemu związki Króla Szwedzkie­
go z Londyńskim dworem; lefcz jakakolwiek iest  
ich obszferność, inoc, siła, zatniary, poznajemy do­
brze 1 poWażać umiemy Wstręt sprawiedliwy Gti 
śtaWa Adolfa W niedopełnieniu przyję tych  obo­
wiązków. Ńie tayno jednak dworowi Coppenhag- 
skiefnuj ćo sam nawet  dWór Stoćkholmski Wyznał, 
że ćzaś tym  związkom zamierzony iuż niedawno 
Upłynoł; gdy zaś rząd Angielski odkrył zamiary 
sWoje W obliczu całey Eutopy,krzywdzil ibyśmy rząd 
Szwedzki rOzumifeiąc że W okolicznościach terazńiey 
śzyćh żećbce zWiązki zawierać nowe z tem Mo­
carstwem, które iuż Uczyniło wszystko cokolwiek 
dawne uczynić  może obmierzłem! Szwedom, i po­
dało ńaysprawiedliwsze pobudki do ich zerwania, 
Czyliż bowiem podobno było zapomnieć w Stock- 
holmie; iż W. Brytanńia iedńćgo po drugim zprzy.  
hiieizeńców sWóifch poświęciła śkrytyin raćhun. 
kom własnego zysku; że obłąkawszy długo i u- 
WcdząC SzWecyą obietnicami fałsżyWetei, zesłała 
iey na ko ni Cc zpóźnione posiłki dla tego jedynie^ 
aby klęski w o y k u  Króla Gtistawd zadane świet- 
nieysże były.  Ćzyliż rząd Szwedzki ńie poznał;  
żfe zpotWarzóńy lub zdradzdny przez óbiawieńib 
taiemnych umów Od Angl ików rządoWi Duńskie, 
mu uczynione,  Widzi siebie dzisiay ź krżyW(j| 
narażonym Całey Europ ie .  v

Ćzyliż rząd Szwedzki ńióże przed śóbą utaić; 
iż gwałty przez Anglików dopełnione W Sundz$,



złamanie bezpieczeństwa na morzu Baltyckióffl, 
pożoga niezgody ręką dziką i mściwą rzucona na 
Północy, przymuszą Mocarstwa obrażone, zniewa­
żone, zagrożone, do przedsięwzięcia obronnych 
środków, które Szwecyą koniecznie miały znie­
w olić  do wyboru, przyłożyć się do obrony i pom­
sty za zniewagę wyrządzoną północy, albo zrzec 
się i odstąpić rzetelnych zysków kraiu własnego, 
zasad polityki odwieczney,praw niezaprzeczonych, 
dla tego iedynie żeby się stała narzędziem sle- 
pem zapamiętałych zamiarów rządu Angielskiego, 
który śmiał powstać zuchwale przeciw naypier. 
wszym zasadom bezpieczeństwa, spokoyności, do­
bra, powagi i znaczenia północnych Mocarstw. 
Tak wielkich względów przeważyć zapewne nie 

są zdolne zyski spodziewana z posiłku w pienię­
żnych, któremi dwór Londyński pokaźnie się za­
wsze gotów i chciwy zakupować w swiecie p iz y - 
iacioł i zprzymierzonych, z przyimuiącemi ъ & 
ofiarę iego prawo sobie przywłaszcza iak z naie- 
mnikami postępować.

Gdy iednak dzisieysze postępki Szwedzkiego 
Króla zawiodły ostatnią nadzieię sąsiadów iego, 
Duński rząd iuż więcey ociągać się nie może w 
przedsięwzięciu środków, iakie obrać nakazuie ko­
niecznie onemu własne bezpieczeńs two, interes 
ogólny północney Europy, do państwa Rossyiskie- 
go przy wiązanie, sama nakoniec istota związków 
z niem trwających. Selandya iest zagrożona po­
wtórn ie  nowem od woysk Angielskich wtargme- 
niem, które w portach Szwedzkich za chwilę p o ­
łączyć się mogą. Nieprzyjaciel północy iuż so­
bie upewnił  podległość dworu Stockholmskiego 
przez ofiarę nowych posiłków pieniężnych. A n ­
gielscy Ministrowie w publicznych rozmowach 
dostatecznie obiawiaią, iakiego są gatunku zwią­
zki dawne dotąd trwające, albo też odnowione 
między Szwecyą i W. Brytańnią. W takich oko­
licznościach zostając dwór Duński rozumie, iż ma 
słuszne prawo przenieść iawną nieprzyiaźń nad 
stosunki nie pewne i obojętne z tym sąsiadem, któ­
rego zamiary i skłonności staią się coraz bardziey 
podeyrzane, który od czasu bardzo dawnego był 
dla narodu naszego nieprzyjacielem utaionym. 
Zatóra Król Duński oświadcza, iż zupełnie pochwa­
la i przyimuie zamiary dworu Rossyiskiego wzglę- 
derti Szw edów , stanowiąc mocno nigdy nie od 
dzieląc sprawy swoiey od chęci zprzymierzonego 
z nim Rossyiskiego Monarchy. W Coppenhadze 
d. 29 lutego 1808.

Woysk® 2 Francuzów, Hiszpanów, Hollendrów 
złożone, które do nas Marszałek Beruadotte pro­
wadzi, raa 37  t .  p iechoty, 6 t iazdy. G. Dupas 
przybył do te y  stolicy. Czyniemy przygotowania 
woienne przeciw Szwedom; eskadra Coppenhag. 
ska pom nożyła się okrętem  liniowym  z Norwegii 
odesłanym. G. Baudissin wyznaczony u nas kom- 
mendantem . Minister Bernstorf, G. M oltke o trz y ­
mali order Słonia; G. Ew ald, Binger, Bardenfleth, 
Adm irał S tockfje th  o rder D annebrog . Słychać 
lże Szwedzi flo tty llę  swoią w Abo zpalili; do t  in- 
andyi woysk nie posyłają, cała  ich potęga zbie.

ra  się w Scanii, Gothemburgu, i na gtamć&fcfk 
Norwegii .  G. Armfeldt  przywodzi rezerwie t o  
t. pod O e reb ro . Król Gustaw Adolf  miał wy$C- 
chać  z Stockholmu do Car lscrony.  Od rządu i n ­
szego w yznaczen i  są kommissarzei których obo­
wiązkiem iest dać leże, opa trzyć  żywność dla woysk 
zprzymierzonych.

W I E D E Ń  d. 19 Marca Senat Serwiaństci 
coraz nowe ustawy pisze; niedawno pos tanowił 
celne straże na granicy państw A ust ryack ich ,  cło 
dla kupców naznaczył, i ted dochod w roczną  
arendę oddał. Maxentius Biskup nic n ie  sprawi­
wszy po długich rozmowach z naczelnikami rzg* 
dowemi opuścił Belgrad, i do Constantinopola  
wyjechał,  W Trawniku powstał rozruch,  gdzie Ba­
sza blizkim był śmierci okropney; mieli o nim po- 
deyrzenie Bośniacy, że pomaga żądaniom Konsula 
Francuzkiego, iakie zaś były niewiadomo; zbroy. 
na siła pospólstwo uśmierzyła wprawdzie; lecz 
Konsul za radą idąc Baszy oddalić się musiał do 
Dalmacyi. Dopóki zima trwała, roboty szańcowe 
w S d raio, woysk ciągnienie ku granicom zawieszo­
ne były,  tak dalece iż nie ptacoivało nad 5 t. lu ­
dzi przez 2 godziny tylko codzień; lecz gdy mro» 
z у ulżyły robotników liczbę znowu pomnożono 
do i ó  t.

P A R Y Ż  d. 12 M arca .  Dywiźya woysk 
Włoskich ,  które pod kommendą G. Pi no kam pa­
nią północną odprawiły ,  trumfalnym obrządkiem, 
iak Francuzkie  gwardye w Paryżu, powróciła do 
M edio lanu ,  przyjęta od Wice Króla Eugen iusza ,  
urzędników koronnych,  i niezliczonego ludu któ­
ry czynił  radośne okrzyki; otworzono dla żołnie­
rzy  teatra,  dawano kosztowne biesiady, oświecono 
całą stolicę. Cel poli tyczny tych  okazałości  iest  
przypomnieć Włochom sławę przodków, zapalić 
ducha rycerskiego, który przez tyle wieków był  
przygaszony , zrodzić opinią w mieszkańcach, że 
Włosi dz is ie js i  mogą stać się godnemi szacunku 
i  miłości ziomków i p o s t r o n y c h . To  wrażały  
krótkie przemowy w czasie biesiady, Generałów, 
Prefektów, innych osob dos to jn y ch :  wszyscy przy  * 
to m n y m  i potomkom zalecali wdzięczność dla 
tego męża który imieniowi Włoskiemu dawną świe­
tność przywrócić usiłuje.

Eskadra Hiszpańska w porcie Cadix uzbrojo­
na pod Admirałem Apodacla  rozkaz odebrała z łą ­
czyć się z F rancuzką  tamże pod Admira łem Ró- 
silly stoiącą ; okręta w żywność opatrzone na 3 
miesiącfi. Odgłosy wątpliwe by ły  o połączeniu 
morskiey potęgi  Mocarstw zprzymierzonych w To- 
ulonie, i wyjściu Admira ła  Gantheumne do S y ­
cylii; owszem pisma urzędowe znać dały,  że A n­
glicy długo wiedzieć nie będą , w które st rony 
popłynoł  Lallemant z Rochefort.  Słychać że Król 
Katolicki ma wkrótce  przedawać fundusze n i e k tó ­
rych  klasztorów, chcąc  zebrać na po trzebę publ i ­
czną 80 mili .  piastrów. w Hiszpanii teraz iest  
blizko 130 t. Francuzów. Konie od Sułtana w 
podarunku przysłane Napoleonowi,  nie pow raca­
ją do Constantinopola  iak głoszono, m i  p rzesz ły  
Nancy.
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